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które dostał Andrzej. Co ciekawe nie tylko wysyłają je tak jak u nas członkowie 
rodziny, ale także sąsiedzi, mechanik czy hydraulik. Zwyczajem jest umieszczanie 
ich w widocznym miejscu w salonie. Przygotowania do świąt zaczynają się u nich już 
w połowie listopada. Oczywiście są wielkie zakupy i poszukiwania prezentów. Nie 
obchodzi się tu Wigilii, świętowanie zaczęliśmy 25 grudnia gdzieś około godziny pięt-
nastej. Królowa wygłosiła uroczyste przemówienie, które było transmitowane przez 
telewizję i radio. Dwie godziny później zasiedliśmy do uroczystej kolacji, na stole 
oprócz polskich potraw znajdowały się także angielskie specjały gdyż zięć mojego 
brata jest Anglikiem i dlatego wprowadzono do naszego jadłospisu także ich regio-
nalne potrawy. Byłem bardzo ciekaw, jakie są to specjały, dlatego zgłosiłem się na 
ochotnika do pomocy w kuchni podczas przygotowań do kolacji. Był nadziewany 
kasztanami indyk, dużo ciast w szczególności zainteresowało mnie jedno nazywane 
„chrismas cake”. Jest to ciasto wykonane z suszonych kandyzowanych owoców, któ-
re są okryte warstwami marcepanu i lukru. Ciekawostką jest fakt, że tradycją jest 
wykonanie tego ciasta podczas świąt Bożego Narodzenia, ale także jest one poda-
wane na urodzinach i weselach. Na deser był „chrismas pudding”, czyli suszone 
owoce smażone jak na powidła przez kilka dni. Przed samym podaniem ponownie się 
je podgrzewa i polewa niesłodzoną śmietaną, która niezwykle komponuje się z nie-
zwykłą słodyczą owoców. Drugiego dnia świąt rano dostaliśmy wyczekiwane i upra-
gnione prezenty. Dałem wciągnąć się w przygotowania przybycia Mikołaja. Dla Świę-
tego w podziękowaniu za prezenty przygotowaliśmy wieczorem ciasteczka i mleko, a 
dla renifera marchewkę i cukier. Rano łakocie zniknęły. Tak jak w Polce pod choinką 
czekały prezenty a na kominku zgodnie z angielską tradycją w skarpetach czekały 
na każdego słodycze. Święta w tym roku, pomimo, że tak inne od tych, do których 
przywykłem bardzo mi się podobały.  

Serdecznie pozdrawiam  

Piotr 

 

PS. Zostajemy tu do Sylwestra, ale jak tylko wrócimy odezwę się do Ciebie i może 
umówimy się na angielską herbatę? 
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Karolina Nowacka - Warsztat Terapii Zajęciowej „Pawełek” w Owińskach 

Witaj mój Drogi Przyjacielu.Witaj mój Drogi Przyjacielu.Witaj mój Drogi Przyjacielu.Witaj mój Drogi Przyjacielu.    

 A więc pytasz mnie, dlaczego lubię Święta Bożego Narodzenia i co to właściwie 
jest. Pozwól, że przybliżę Ci ten cudowny czas, jaki zdarza się niestety tylko raz w 
roku. Mój Drogi Przyjacielu, kiedyś w dawnych czasach na Boże Narodzenie ubiera-
no choinki w cukierki i pierniki. Ludziom przynosiło to ogromną radość, że mogli w 
ten sposób ubierać choinki.  Bardzo dawno temu ludzie robili łańcuszki z kolorowego 
papieru by potem powiesić je na choinkę. Pod choinkę najczęściej wkładali zabawki i 
upominki własnoręcznie przez siebie zrobione. Drewniane zabawki albo wypchane 
maskotki. Ten, kogo było stać kupował upominek z porcelany. Wszyscy się cieszą, bo 
jest to czas śpiewania kolęd i wielkiej radości związanej z narodzinami Jezusa Chry-
stusa. Wszyscy się cieszą mój Drogi Przyjacielu, że mogą w rodzinnym gronie spo-
tkać się i pośpiewać kolędy. Wszyscy wspólnie składają sobie życzenia przy łamaniu 
opłatka. Bardzo dawno temu, mój Drogi Przyjacielu chodzili Kolędnicy- dzieci prze-
bierały się za różne postaci np. za diabła, inne straszydła, ale i za Anioły także. 
Chodzili od domu do domu i śpiewali kolędy, głosili narodziny Jezusa Chrystusa. Kie-
dyś bardzo dawno temu ludzie gotowali 12 potraw na Wigilijną wieczerzę. Kiedyś, 
bardzo dawno temu, mój Drogi Przyjacielu, ludzie wkładali siano pod obrus. Kiedyś 
w dawnych czasach ludzie całowali się pod 
jemiołą, bo uważali, że im to przyniesie 
szczęście. Dawniej przy Wigilijnej wieczerzy 
ludzie czytali fragmenty Ewangelii, aby 
bardziej świadomie przeżyć ten czas. Te-
raz ludzie są zabiegani; mają coraz mniej 
czasu, żeby się zatrzymać i zastanowić 
nad sobą i nad tym, co jest tak naprawdę 
w życiu ważne. Więc całe szczęście, że 
mamy Święta. Jest to czas, kiedy ze spokojem i wytchnieniem można się zatrzymać 
w tej codziennej gonitwie. Pytasz mnie, dlaczego tak bardzo lubię Święta- właśnie, 
dlatego.… 

rys. Rafał Weychan   
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rys. Katarzyna Szczeszak 

Anna Dudziak - Warsztat Terapii Zajęciowej „Promyk” w Dopiewcu 

Droga Nadiu!Droga Nadiu!Droga Nadiu!Droga Nadiu!    

W liście zapytujesz mnie o tradycję wigilijne w Niemczech. 

Boże Narodzenie obejmuje 3dni: wigilię (24 grudnia), pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia -  narodziny Jezusa Chrystusa (25 grudnia)  i drugi dzień świąt Boże-
go Narodzenia (26 grudnia). Niemcy przygotowania do świąt zaczynają 4 tygodnie  
wcześniej w pierwszą niedzielę adwentu. W większości katolickich domów wiesza się 
tzw.  Adwentowe wianki z jodły lub świerku, przystrojonego fioletowymi wstążkami i 
czterema świeczkami. W każdą kolejną  niedzielę wypala się  jedną ze świec. 

Drugim zwyczajem jest  umieszczenie w oknach światełek białych lub kolorowych 
gwiazdek. Dzieci już od  pierwszego  dnia grudnia mają  kalendarze  adwentowe w  
kształcie domku z 24 okienkami. W wielu niemieckich miastach odbywają się w czasie  
adwentu kiermasze bożonarodzeniowe. Na  kiermaszu można kupić ozdoby choinkowe 
lampki, prezenty, przyprawy, można  posłuchać  kolęd, a także  napić się gorącego 
wina z  przyprawami korzennymi. Same Święta Bożego  Narodzenia  obchodzone są  
w Niemczech tradycyjnie w  gronie rodziny lub najbliższych przyjaciół. W niemieckich 
domach czas kolacji i prezentów oznajmia dzwoniący dzwonek. Na  wieczerze poda-
ję się najczęściej danie rybne. Na niemieckich stołach króluję również sałatka karto-
flana z kiełbasą. Charakterystycznym przysmakiem jest bakaliowe ciasto - strudel, o 
północy odwonią dzwony z wież Kociołów katolickich i ewangelickich. Obwieszczają 
narodziny Wierni przybywają do swoich kościołów na pasterkę. Taka tradycja jest u 
nich Nadiu.   

Pozdrowienia Ania Dudziak 
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Ewa Mączko - Warsztat Terapii Zajęciowej „Promyk” w Dopiewcu 

rys. Anna Dudziak 

Drogi Przemku!Drogi Przemku!Drogi Przemku!Drogi Przemku!    
Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia, z tej okazji chciałam złożyć Tobie życze-
nia: zdrowia, pogody ducha, uśmiechu na co dzień, bogatego gwiazdora. Podczas 
porządków świątecznych wpadła mi w ręce książka o zwyczajach jakie panują w 
Hiszpanii . Nie wiem, czy wiesz, że... 
W Hiszpanii odpowiednikiem opłatka jest chałwa. Przed Bożym Narodzeniem każda 
rodzina hiszpańska zaopatruje się w nową szopkę. 
Wigilijna wieczerza rozpoczyna się po pasterce. Następnie wszyscy wychodzą na 
ulice oświetlone tysiącami barwnych żarówek, śpiewają kolędy,  tańczą i bawią się 
do rana. Głównym daniem jest pieczona ryba oraz „ciasto Trzech Króli”, w który 
zapieka się drobne upominki. 
Prezenty rozdawane są 6 stycznia w święto Trzech Króli, na pamiątkę darów, któ-
re Jezus otrzymał od mędrców ze Wschodu. 
Drogi Przemku, mam nadzieję, że zaciekawiło Cię jak inni spędzają święta. 
Życzę Ci wielu miłych wrażeń oraz radości podczas świętowania z rodziną. 
 

Ewa 
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Drogi Przemku!Drogi Przemku!Drogi Przemku!Drogi Przemku!    

Nie zgadniesz , gdzie jadę w tym roku na Święta Bożego Narodzenia. Moja kuzynka 
Agnieszka, która mieszka w Londynie, zaprosiła mnie i mojego brata do siebie, do 
Anglii. Czuję się strasznie podekscytowana! Nigdy tam nie byłam. Nie dość, że Wiel-
ka Brytanii jest przepiękna, to w dodatku ich Święta wyglądają zupełnie inaczej niż 
u nas. Wyobraź sobie , że Anglicy nie jedzą karpia! W ogóle wszystko wygląda ina-
czej niż u nas. My Polacy, siadamy z rodziną do kolacji wigilijnej 24- go grudnia. 
Dla Brytyjczyków jest to zwykły dzień. Wszystko zaczyna się dopiero następnego 
dnia- 25 grudnia, po południu. Wtedy przychodzą goście, zbiera się cała rodzina. 
My najpierw dzielimy się opłatkiem, Anglicy też sobie składają życzenia, ale bez 
dzielenia się opłatkiem. Potem, gospodyni domu przynosi jakąś zupę- najczęściej 
chyba pomidorową. Jako dnie główne, zamiast karpia – indyk z pieczonymi ziemnia-
kami i gotowaną marchewką. Do tego ziem-
niaki, jakby suszone. Często także podaje się 
siekaną, zapiekaną wołowinę w cieście pola-
ną sosem. Jako przystawki – 2 rodzaje sa-
łatek: jedna z krewetek w sosie jogurtowo 
majonezowym, druga grejpfrutowa. Ta pierw-
sza mnie nie kusi za bardzoJ za to na de-
ser-  pyszna tarta owocowa w sosie budy-
niowym. To jest, takie twarde ciastko z owo-
cami środku. Oj, tego nie mogę się doczekać 
najbardziej! Ciekawe, nie? 

Szkoda troszkę, że ryb i zupy grzybowej nie 
będzie. Jedno nas za to łączy prezenty 
które dostaje się zaraz po kolacji. Anglicy jednak, nie mają Gwiazdora a MikołajaJ 
Już nie mogę się doczekać wyjazdu! Napiszę Ci, jak tam było zaraz jak wrócę! 

Pozdrawiam Cię gorąco! 

Kamila 

Kamila Gibka - Warsztat Terapii Zajęciowej „Promyk” w Dopiewcu 

rys. Ewa Mączko 
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Cześć Aniu!Cześć Aniu!Cześć Aniu!Cześć Aniu!    
Ostatnie Święta Bożego Narodzenia jak zwykle spędziłam w domu z rodziną. Wielką 
niespodziankę sprawiła nam ciocia Matylda, która niespodziewanie przyjechała na 
święta z Meksyku. Wyobraź sobie, że powiedziała mi, że w Meksyku nie ma tradycji 
ubierania choinki. W domach nie może natomiast zabraknąć wieńców z wilczomlecza 
czyli gwiazdy betlejemskiej. Świętowanie zaczyna się  już 16 grudnia, ceremonią 
zwaną „POSADA” czyli schronieniu. W atmosferze zabawy na ulicach pojawiają się 
pochody wędrowców ubranych w tradycyjne meksykańskie stroje ludowe, niosących 
figury Marii Panny i św. Józefa. Przez 10 kolejnych dni wędrowcy chodzą od drzwi 
do drzwi szukając schronienia. To oczywiście ma symbolizować 10 – cio miesięczną 
wędrówkę Marii i Józefa do Betlejem. Zwieńczeniem całości jest rozbijanie wielkiej 
kolorowej kuli z siedmioma kolcami, wypełnionej słodyczami czyli „PIANTY. Kula sym-
bolizuje siedem grzechów głównych, a jej zniszczenie klęskę zła. 
Wieczerza wigilijna rozpoczyna się późno, tuż przed północą. Na stole nie może 
zabraknąć pieczonego indyka. Po uczcie uczestnicy wymieniają się prezentami. Na 
świąteczną mszę całe rodziny chodzą dopiero 25 grudnia. 
Mam nadzieję, że zaciekawiła Cię ta opowieść o świętach w Meksyku, bo mnie bar-
dzo. Jak się zobaczymy to pokażę Ci zdjęcia, które zostawiła mi ciocia Matylda. 

Pozdrawiam Cię serdecznie.  
Twoja Przyjaciółka Asia 

Joanna Sapała - Warsztat Terapii Zajęciowej „Promyk” w Dopiewcu 

rys. Kamila Gibka 
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Droga Kasiu!Droga Kasiu!Droga Kasiu!Droga Kasiu!    
Nadchodzą Święta Bożego Narodzenia. U nas w domu już powoli zaczynamy przy-
gotowania do świąt .Mama planuje jakie potrawy przyrządzi, na pewno upiecze 
pachnące lukrowane pierniczki, które tak bardzo lubię. Tata tydzień przed świętami 
przyniesie choinkę, a ja ją przyozdobię łańcuchami i kolorowymi bombkami. 
Wiesz Kasiu oglądałam program telewizyjny o świętach Bożego Narodzenia w Rosji. 
U naszych wschodnich sąsiadów Gwiazdka nie jest tak uroczyście obchodzona jak u 
nas w Polsce. Tam w Rosji bardziej uroczyście niż Boże Narodzenie świętowana 
jest noc z 31 grudnia na 1 stycznia. W tę noc dzieci i dorośli oczekują prezentów, 
to czas kiedy Dziadek Mróz , tak jak u nas Święty Mikołaj, przynosi wszystkim pre-
zenty. Boże Narodzenie jest obchodzone po świętach Nowego Roku 7 stycznia. W 
ten dzień wiele osób udaje się do cerkwi, wszyscy składają sobie życzenia i radują 
się . Święto to rozpoczyna uroczysta kolacja, czyli Wigilia. Na stole króluje postne 
danie z ziaren pszenicy, miodu i kaszy zmieszanymi z migdałami lub makowym mle-
kiem. Na rosyjskim stole wigilijnym obowiązkowo powinno znaleźć się 12 dań, zgodnie 
z liczba apostołów. Serwowana jest ryba i mięsa w cieście , bliny oraz pierniki mio-
dowe. Podobnie jak u nas przed Wigilią obowiązuje ścisły post, jest on przestrzegany 
aż do pojawienia się pierwszej gwiazdki. Do tradycji Świąt Bożego Narodzenia w 
Rosji należy zapalanie świec w oknach i ognisk na ulicach, które maja rozgrzać w 
zimową noc narodzone dzieciątko. Dzieci z papierowymi lampionami w rękach chodzą 
po ulicach i pukają do tych domów w których zapalono świece, aby złożyć życzenia 
domownikom i zaśpiewać kolędy. Za to otrzymują świąteczne smakołyki i podarki. 
Droga Kasiu czy podobałyby Ci się takie święta jakie maja w Rosji? Ja już nie mogę 
się doczekać tych naszych polskich świąt, kiedy będę ubierać choinkę i dzielić się 
opłatkiem z najbliższymi, a po kolacji znajdę prezenty po choinką. 
Pozdrawiam Cię mocno, życzę radosnych Świąt Bożego Narodzenia. 

Czekam na list od Ciebie. 
Monika 

  

Monika Andrzejewska - Warsztat Terapii Zajęciowej „Promyk” w Dopiewcu 
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rys. Joanna Sapała 

Krystyna Dymalska - Dom Pomocy Społecznej w Lisówkach 

Moja Kochana Przyjaciółko!Moja Kochana Przyjaciółko!Moja Kochana Przyjaciółko!Moja Kochana Przyjaciółko!    
Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia, będziemy je intensywnie przeżywać. Są to 
święta przeżywane serdecznie w całej Polsce. Przypatrz się jednak, moja Droga, jak 
przeżywają je inne narody np. Francuzi. 
Święta Bożego Narodzenia we Francji obchodzone są tylko 25 grudnia, nie tak jak 
u nas, gdzie rozpoczynają się Wigilią 24 grudnia a kończą 26 grudnia. We Francji 
po uroczystej kolacji w dniu 25 grudnia wystawia się na dwór płonące świeczki. 
Wigilijne potrawy to ostrygi i ryby, pasztet z odtłuszczonych gęsich wątróbek i indyk. 
Ciasto bożonarodzeniowe to rolada „Une Buche", obecna jest też często rolada 
lodowa. W każdym domu znajduję się także świąteczne ciasto w kształcie kawałka 
drewna tzw. „ Buche de Noel". 
Wigilię organizują najczęściej dziadkowie. Przyjęcie bożonarodzeniowe jest uroczyście 
obchodzone, w południowej Francji powszechnym zwyczajem jest przygotowanie 
Szopki Św. Rodziny. Figurki jasełkowe mają regionalne stroje z epoki i są zrobione z 
gliny. W całej Francji odczuwa się świąteczny nastrój, w miastach dekoruje się fa-
sady urzędów i stawia się olbrzymie choinki na placach i zdobi się je bogato. Drze-
wa przy głównych ulicach ozdabiane są kolorowymi lampami. Wytwarza się piękny 
nastrój, który trwa tylko jeden dzień tj. 25 go grudnia. W dniu tym najważniejszy  
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Cześć Marcin!Cześć Marcin!Cześć Marcin!Cześć Marcin!    
Na wstępie mojego listu pozdrawiam Cię bardzo serdecznie. 
Z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia życzę Ci spokoju, pogody ducha, 
wiele radości oraz rodzinnego ciepła. 
Każdy z nas w inny sposób Świętuje swoje zwyczaje i pozostaje wierny własnej 
tradycji. 
Ciekawe jest to, że w Grecji na każdym stole można znaleźć „Christopsomo” 
(Chleb Chrystusa). Jest to okrągły bochenek ozdobiony na szczycie krzyżem. Wokół 
stawia się symbole z ciasta, które oznaczają „długotrwałość”. Ludzie pochodzą z 
wyspy, którzy są rybakami stawiają na stole obok chleba rybę. 
My mamy dwanaście potraw jak to mówią „ co kraj to obyczaj”. 
Jeszcze raz życzę pięknych rodzinnych świąt, a pod choinką moc prezentów. 
 

Rafał 

Rafał Weychan  - Warsztat Terapii Zajęciowej „Promyk” w Dopiewcu 

rys. Monika Andrzejewska 

jest świąteczny obiad z pasztetu z gęsich lub kaczych wątróbek, ostryg i wędzone-
go łososia. Po świątecznej wieczerzy jada się słodycze i ciasto. Zdecydowanie naj-
ważniejszymi elementami obchodów francuskiego Bożego Narodzenia są prezenty. Co 
ciekawe we Francji nie ma natomiast zwyczaju śpiewania kolęd i chodzenia na pa-
sterkę. 

Moja Droga, jednak co kraj to obyczaj. 
Ze świątecznymi pozdrowieniami 

Krysia 
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